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N” 21.

KURYER LITEWSKI
w W ilnie w eSrzodę dnia 18 Lutego v. s. i83i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
D oniesienia D w oru.

Z okoliczności  zgonu Landgraf lni l  L u iz y  H e s -  
sen-Kas se l sk iey ,  c io tk i  N.  K .  J- Duńskiego,  5 (17) 
t. ni., D w ó r  Nayiaśn ieyszy pr zy w d zi a ł  żałobę na 
b d n i , ze z w y c z a y n y m  podz iałem , na w i e l k ą  i 
tnałą.

—  W  niedzie lę ,  d. 8 lutego,  Hrabia B earn , 
kapitan g ł ó w n e g o  sztabu, trzeci  sekretarz posel s twa  
f fancuzkiego  , i P.  C a zen er , adjutant a r t y l l e r y i ,  
Należący do tegoż posels twa , miel i  l ionor bydź  
przeds tawianymi N a y j a ś n i e t s z k m u  C e s a r z o w i  J e ­
gomości po mszy .  (J .d .S .B •)

Sankt-Petersburg dnia to lutego.
W ó d z  nacze lny  A r m i i  Działającey ,  J e n e r a ł  

Marsza łek  -  P o ln y ,  H r a bi a  D y b ic z  - Z a b  a lb a ń s k i ,  
donosi  C e s a r z o w i  Jegomości  , pod d n ie m  1 lutego,  
o d a l szy ch  s w y c h  p rz ed s i ęw z i ęc iac h ,  prze c iwk o  
b un to w n ik om  K r ó l e w s t w a  Po l sk iego .  Navpoddan-  
n ie ys z y  iego raport  umieszcza się tu d la .powszech-  
f iey  wiadomośc i .

,.Z na ypo ddannieyszego  rapporlu mojego,  pod  
s 7 s tycznia,  W a s z e y  C e s a r s k ie y  Moś c i  w iad om e  
!jł s z cz egó ły  przeyścia p o wi erz on ey  mi  Armi i \do  

rr,|p,v? l .v3 P o l s k ’Rgo Tera z  mata szczęśc ie  donosić
0 da lszych i e y  działan iach.  Otrzy maw szy  w ia d o ­
mość,  że w o y sk a  b u n t o w n i k ó w  rozłożone są d w o ­
rna oddziałami,  p i e r w s z y  pod O strołęką, B u łtu s «

*crr} i R ó ż a n a m i , a d r u g i ,  g l ó w n i e y s z y  , ok o ło  
M iń ska , K a łu szyn a  i IR  ła d y  stawowa, u m y ś l i ł em  
ruszyć ze w sz ys tk ie m i  s i łami  k u . B ugow i, w  k ie ­
runku do W yszko w a , ażeby,  rzekę  tę przeszedłszy,  
rozdz ie l i ć  A rm ią  b u n t o w n i k ó w  na d w i e  części ,  i 
Zostawiwszy  oddz iał  Jen era ł -Maiora  M anderszter- 
n a  w  om&y, dla uważania  l e w e g o  iego skrzydła,  
ze w s z y s t k ie m i  da l szemi  s i łami  starać s ię  odciąć  
bun town ikom  o dw ró t  p ra w eg o  i ch skrzy dła  k n W a r -  
ęzaw ie .yy  przeciągu d ni ó w k i  (rasltagn),  k tórą m ia ­
ła Armiia,  tak dla k on ie cz n e g o  odp oczynk u w o y sk ,  
lakO' 1 dla opatrzęnia i c h  nowćm. i  zapasaińi ż y ­
wności1, n iespodz ianie  nastąpi ł  wia tr  p o łu d ni ow o-  
zachodni ,  k tór y  sp ra w i ł  taką przemianę  w  tem-  
perałurze ,  2e po mrozach oostu stopni ,  d. 29 w s z y ­
stkie pola b y t y j u£ zu p e ł n ie  obnażone  ze śniegu,  
progi zrob i ły  się naytrudnieyszemi ,  rzek i  w y l a ł y ,  
t należało się o b a w i a ć  ,  ażeby  w sz e lk a  kommuni-  

acyą pomię dzy  dworną brzegami  B u g u  n ie  zo-  
j  ąła n a y p e w n i e y  z e rw an ą;  i dla tego trzeba by-  
t ° Pośpieszyć Przeyśc ie  ca ł ey  Arm i i  na l ę w y  brzeg  
,ey t'zekf, gdzie po łoże n ie  br ze g ów  w y s la w u j e  bar-  

’ zo dobre k o m m un ik a cy e .  S tosow nie  więc  do te-  
£°» d. 5o, Arn'i ia zr obi ła  ogólne s k r z y d ł o w e  po­
d uszen ie ’ w  l ewo ,  i przeszła B u g  w e  d w ó c h  m ie y -  
®cach, 6 ty  Koi'o us p ieszy  pod B r o k ie m ,  a i s z y  
btechotny pod I \u r e n i , o d b y w s z y  d w a  p rz yś p ie ­
szone marsze z f .o m zy  i Z,ambrowa. 1’rzeyści®
1 okonane zostało,  chociaż i e szcze po lodzie , ale z 
V̂le lk ie m i  ostróżnościami.  Za p ie r w s zy m  KTorpii- 

’ em przeszła cała re ze rw a  Jego Ces.arsk iry  W y -  
8°***ci  CusauzevyiCZA, a w  ślad za nią, d. 5 1 - p r z e ­
my poc iąg i  A rm i i  z p rowiantem  na sześć dni .

»,bla zabezpieczenia opuszczonego  przez A r -  
j  kraiu , na p r a w y m  brzegu  B u g u ,  za lec i ł e m  

eo ers ło w j  X i ą z ę c i u  S zachow skiem u, mającemu  
'  lu tego  z 5ma g ł ó w n e m i  pó łka mi

nml gr e na d ye r sk ie y  do Ł o m ly ,  wziąć
na  komendę  Jenerał-rnaiora M anderszter*

.U1^c(,8 °  s'ę w tern mieśc ie  ze swo im od-
i ztsroi 'kowaws7.y całą  tszą grenadyer-  

5 d y w i z j ą ,  idącą es-ołonamą tąż d r o g ą ,  s io r .

mować do dalszych rozkazow osobny oddzielny
korpus."-— Korpus ten składać się będzie z 22ch  
batalionów piechoty, 4ch szwadronów huzarów, 
ach pólkow kozackich i Cociu dział artylleryi.

„Oprócz tego zostawiony, iako partyzan, na 
prawym brzegu B ugu  P ó lkow nik  Szynd ler z pól­
kiem kozackim. Robiąc dotarcia po ca łey  prze­
strzeni między Bugiem  i łYarwą, w celu rozpro­
szeni! wszelkiey zbroyney kupy, P ó łkow nik  S zy n - 
dler  będzie zostawał w nieustannym związku, to 
z Jenerałem X iążęc iem  Szachowskimi to ze mną.

„Dnia 3 i , Armia wykonała  od brzegów B u g u  
spieszny marsz dwiema kolumnami w kierunku  
do W ęg ro w a , który ku wieczorow i był zaięty  
przez awangardę Hrabi Palena> pod dowództwem  
Jenerał-maiora Sakena , który p ierw ey  iuź b y ł  
w tym kierunku i by ł wzmocuiony brygadą strzel­
ców i brygadą lszey d yw izy i h u zarów .—  iszy  
korpus tego dnia zatrzymał się w Paszejewie, 6 ty  
korpus pod wsią Tonczą— Awangardy tych kor­
pusów, maiąo rozkaz zaiąć przeyścia na Liw icy , 
znalazły mosty pod Liw em  i Starą*W iesią, zu-  
pćłnia zrzucone. — VV pierwszem  z tych m ieyse  
buntownicy pod zasłoną arty llery i starali się prze­
szkodzić postawieniu mostu: ale brygada strzelców
i L.y.yny a zręczny ogień postawionych przeciw ­
ko nim armat, zmusiły ich do Oddalenia się, tak, 
że w okamgnieniu most został zbudowany i awan­
garda nasza przeszła. Strata z naszey strony  
składa się z 6ciu ranionych, buntownicy zostaw i­
l i  ua mieyscu potyczki 5ciu zabitych.

„Jak t j lk o  mosty zupełnie zostaaą pobudo­
wane, awangardom 6go i lgo  K orpusow  zalecono  
przeyśdż : p ierw szey na drogę ku Dobrey , a o-  
stalniemu na drogę do K ałuszyna. Główna moia  
kwatera iest w W ęgrowie. Rezerwa J e g o  C k s a r -  
SKiEY W y s o k o ś c i  przechodzi dzisia do Sokołowa, 
posyłsiąc awangardę cłrogą do Siedlec. Rozrzą­
dzeniu J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z k w i c z a  
zostawuie się 3ci rezerw ow y Korpus kaw aleryy-  
aki, bez agiey brygady ukraińskiey d y w izy i  ułań-  
skiey, która poiutrje dopiero złączy się ze sw o ­
im Korpusem..— K ierunek ten obieram w  tym za­
miarze, ażeby szybko ścigać buntowników," znay- 
duiących się ieszcze w Siedlcach, które zapewne  
od woysk zostaną opuszczone, lak ty lko dowiedzą  
się o zaięciu W ęgrow a  i  b liskiem naszeni c ią ­
gnieniu do K ałuszyna .

„W zględem  działań* 5go rezerwowego K o r ­
pusu lazdy, znayduiącego się w województwach  
Siedleckidrn i Lubelskiem, mam szczęście donieść  
W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i , i£ za iego przeyściem  
granicy powszechny rozszerzył się przestrach. W  
mieście Siedlcach, tak był ten przestraph w ie lk i,
i i  za pierwszetn ukazaniem się Kozaków partyzan- 
skiego oddziału P ó łkow nika A n re p a ,  prawie bez  
oporu zsjęte zośtaJó to miasto. Buntow nicy  ie -  
dnak, dowiedziawszy się, że oddział Półkownika  
A nrepa  nie dość iest mocny, weszli powtórnie do 
Siedlec, z dwótna ułańskiemi i dwoma piechotnemi 
półkami z Arty ller yą. W  tedy P ó łkow nik  A n r e p  
cołnął się do Zbuczyny. Buutow nicy  nie przesta­
jąc na tćui,d . 28 uczynili rozpoznanie dwoma szw a­
dronami ku Zbuczynowi, gdzie P ó łkow nik  A n r e p  
spotkał ich całym oddziałem, attakow&ł, i natych­
miast złamawszy, gonił przez 6 wiorst gościńcem do 
Siedlec.W  tey,mało znaczącey sprawie, nie mieliśmy  
i:.dnev straty, a buntownicy stracili 4ch w  zabi­
tych, 8 wzięto w niewolę. Potem P ółk ow oik  A n ­
rep  rozłożył się pod Ugrzanowem , rnaiąc przodo­
we swe poczty o Oltery wiorsty od Siedlec , s



t y m  zamiarem,  ażeby za naymnieyszem dostrzeże­
n i e m  cofania s i ę ,  n.-.p»ść na ty ln ą ^ s t r a ż  b u n t o ­
w n i k ó w ,  i ścigać ich na ta rczywie.  T y m  końcem 
zoataie on w pros tym zw ią zku  z Je n e ra ł -A d ju -  
t a n t e m  G e ism a re m , k tóry  z L u k o w a  przeszedł do 
S to c z k a , ażeby uprzedz ić  nieprzyjaciela  w iego 
cofan iu  się. J e n e r a ł  porucznik  , Baron K reic , 27 
stycznia  b y ł  o ieden marsz  od L u b lin a  , w k t ó ­
r y m ,  pod ług  opowiadania  mieszkańców' , nie ma 
Żadnych woysk.  L  tego miasta ma Jenera ł -po -  
r u c z n i k  K ro ić  rozksz,  iśdź ku  P u ła w o m , i p rze­
s ławszy  tam część Kozaków na lewy brzeg W i ­
s ły ,  s ta r ać  się rozproszyć t smteysze  uzbraiania się, 
k t ó r e  ledwie  się co zaczęły.

„Nayp od dani ey  donosząc W a s z e *  C ę s a r s k ie y  
Mośc i ,  o po c z ą tk o w y c h  poruszeniach  i poprzedni - 
czych  rozporządzeniach moich  w powierzoney  mi 
A r m i i ,  mam sobie za obowiązek naypoddaniey  
p rzyd ać  : że rozpoczęcie działań w o i e n n y c h , t ak  
n iespodziewanem było d la  bun lo w u ik ó w ,  iż wszę­
dzie zripyduiemy żywność ,  osobliwńe łuraź,  ktorego 
pr zy  te raźnieyszym roztopię żadnsmi sposobami 
podwieź ćby  nie można było.  Z  ogólnych  rozrzą-  
dzeń bun to w n ik ó w  , dost rzegać się daie n iede te r -  
minacys :  wszędzie oni un ik a ią  spotkania się z w oy-  
skami nas iemi ,  s za ich ukazaniem s i ę ,  zoikaią.  
A r m i a  W a s z b t  C e s a r s k ie *  Mośc i  , pała żądzą 
■walczenia z b u n to w n ik a m i ,  czego nowy  mia łem 
dowod,  czyniąc  przeg ląd  na drodze 5go r e z e r w o ­
wego k o r p u s u  iazdy,  k tó ry  znalazłem w św ie tn ym  
stanie,  ( f i . / . )

  Przez  n a y  wyższy rozkaz dzienny,  pod  dniem
28 s t yczn ia ,  Jene ra ł - r na io r  K o r p u s u  A r ty l l e r y i  
n iorsk iey ,  P r im o , m iano w any  nacze ln ik iem m or-  
skiey a r ty l l e r y i  w Kronsz tadzie .

— Nacze lnik G łów nego Sztabu Morskiego,  
X ią ż ę  M en szikg w  , p rzez  rozkaz dz ienny  pod 28 
Stycznia,  obwieści ł ,  iż N ayj a śn ie ys z*  C esa rz  J e ­
gomość N a y w y ż e y  rozkazać r a c z y ł :  Morski  
Sztab Je go  Ce sa^s k i by  Mości  mianować  G łó w n y m  
M o r s k i m  Sztabem Jego  C e s a r s k i e *  Mości ,  a N a ­
cze lnika  iego, Nacze lnikiem Głów neg o Sz tabu M o r ­
skiego Je go  C e s a r s k i e t  Mości.

— J ego Cesarska M ość , zw iedza iąc  dnia 26 
p o r t  K rons z t adzk i ,  ra czył  obey rzeć  s ta tk i  w przy-

" s t an jec h  i na  k a n a ł a c h  znayduiące  się, iako też i 
magazyny e k w i p a l o w e  , a zualazłszy wszystko w 
odzntcza i ącym się po rz ądku  i czystości,  oświadcza 
szczególne S w o je  zadowolenie;  G łó w n e m u  Nacze l ­
n i k o w i  Kronsz tadzkiego  p o r tu  W i c e - A d m i r a ł o w i  
R o żn o w u  i K a p i t a n o w i  nad po r t em  K o n t r - A d -  
m i r a ł o w i  W a s il ie w u ,  k t ó r y c h  t r udom  i czynno­
ści J e g o  C e s a r s k a  Mość ę rz y p i su ie  widoczne u-  
zup e łn ien i e  w sz y s t k ic h  części kronsz tadzkiego 
p o r tu .

' J ego C esarska M ość oświadcza tez S woje 
zadowolenie  wszys tk im P P .  Dowódzcóm o k r ę to w  
w  przys tan i  z im uiących ,  za czystość i t roskl iwość
0 ocalenie ty ch  okrę to w.

—  Prze z  N a y w y ż s z y  rozkaz  dz ienny  z dnia
1 lutego,  uwaln ia  się ze służby:  dowódca  N a r w -  
sk iego pieszego p u łk u  P ó ł k o w n i k  T a r ło w sk i  dla 
c h o r o b y ,  w ran dz e  J e n e ra ł - m a io ra  z m u n d u r e m  i 
i  częściami pobieraney pensyi ,  Daznaczoney w e ­
d le  N a y w y ż s z e g o  u k a z u  dn ia  6^grudnia 1827' 
r o k u .

— W y k r e ś l a  się z l is ty  raDg:  l iczący się w  
jeździe J e n e r a ł  ma ior  D 'ruw il. (G .S .P .)

\ — Ukazy  Rządzącego Sena tu ,  ogłoszone w osta­
tn im ,  6 ty m  Nrze ,  Gaze ty  Senackiey:

1) D. i 4 s tycznia i 83i f o k u  z 8go D e p a r t a ­
m e n t u  , o u c zy n ie n iu  E k a te r y n o s ła w s k ie m u  G u- 
b ern ia ln em u  R z ą d o w i i  C y w iln e y  I z b ie , su ro w ey  
p r z e s tr o g i , z a  n iezg o d n e  z  p ra w id ła m i d z ia ła n ia , 
w  sp ra w ie  o kup ioną  p r z e z  R ze c zy w is te g o  R a d cę  
S ta n u  Misko  u  o b yw a te lk i  S u ch acze w ey  ziem ię .

2) Dnia 28 stycznia  l 83 i r o k u ,  z lgo  D e p a r ­
ta m e n tu ,  o tern, a b y  p r z y  p r ze d s ta w ia n iu  u r z ę d n i­
ków  do z n a k u  d y s ty n k c y i  n ie sk a z ite ln e y  s łu żb y , 
w  ścisłośc i b y ły  w y p e łn ia n e  p u n k ta  2g i i  4t y  p r a ­
w id e ł  , n a j  w y  ż  ó y  p o tw ierd zo n ych . 3o m a rc a  
iS z ą  roku .

3) D. 26 stycznia i 83i r. ,  z igo D epa r ta m e n tu ,

o pow&zechnćm za leceniu , ażeby Zw ierzchnictw e  
C y w iln e , fo rm u la rn e  opisy słu żby pod wiedzą 
ich zostaiących urzędników , będących w rangach  
woyskowych  , w nosiły  do K a p itu ły  Rossyyskich  
O rd eró w , po ich poprzedniczem  sprakvdzeniu w 
D epartam encie  Inspektorskim .

4) D. 2 6  stycznia i83 i r., z lgo Departamen­
tu, o n iepr ze znaczen iu  odtąd nigdzie i  n ie p r z y  
puszczan iu  do w y bor o w szlacheckich odstawnego 
podporuczn ika  Chilczewskiego.

5) D. 2 6  stycznia i83 i r., z lgo Departamen­
tu, o sądzeniu sądem w oyskow ym  lu d zi rang  n iż ­
szych  w oyskow ych , uw olnionych w odstawkę , nie 
p o  w ysłu żen iu  la t, ale dla niesposobności, za  po- 
p e łn io n e  p rzez  nich w czasie odstawki p rzes tęp ­
stw a.

6 ) D. 2 8  stycznia i83 i  roku, z igo Departa­
m entu , o zam knięciu  osobnego kom itetu , ustano­
wionego d la  obm yślenia sposobow do polepszeniu  
sta n u  m iast.

7 ) D. 3 9  stycznia i8 3 i ,  z połączonego Zebra­
nia D epartam entów 4go, 5go i Granicznego ( m o w o - 
Baro), o p ra w ie  N aczelników  G uberniy czy nić do- 
zupełn ien ie  śledztw a w sp ra w a c h , wchodzących 
do nich na  u tw ierdzenie z  Sgiey in sta n cy i kry- 
m in a ln ey .

8 ) D. 5o stycznia i8 3 i  r .  z Połączonego Ze­
brania iszych 5oh Departamentów, o pieniężner* 
uzysnaniu , spadaiącem  na sukcessorów Jen era ł' 
M a io ra  Grekowa.

9 ) D. 3 i  stycznia i83 i  roku, z igo D eparta­
mentu, o tern, ażeby p r z y  n a zn a cza n iu  do służby  
nowo w chodzących do n iey  lu d zi, żądano było od 
każdego św iadectw a z ksiąg m etrykow ych  o cza­
sie urodzenia.

1 0 ) D. 3 i  stycznia i8 3 i ,  z igo Departam en­
tu, o rozpublikow aniu p ra w id e ł, danych  ku p rze ­
w odnictw u K om itetow i o p a trzen ia  zasłużonych  
U rzędników  cyw ilnych , (do tegoż ukazu załączone 
są i prawidła.)

11) D. 4 lntego i8 3 i  r .  1  igo Departamentu, 
o ustanowieniu w Taganrogu R a d y  M icsk iey  i  o 
złączen iu  M a g istra tó w  G reckiego i  Ruskiego W 
ieden u rzą d , pod  nazw an iem  Taganrogskiego M a ­
g is tra tu  M ieskiego.

1 2 ) D. h lutego i83 i roku, z Połączonego Ze­
brania pierwszych trzech Departamentów, wzglę­
dem  oznaczenia w opisach s łu żb y  urzędników  z n a y  
dowania się ich pod sądem i  u zyska li, n a  nich 
n akładanych . (G. S.)

— M inister spraw  w ew nętrznych ,  Jenerał- 
Adjutant, U rabia  Z akrew ski, obwieszcza, iż apte­
karz, S trzeck i,  maiąoy swą aptekę w E erdycze-  
wie, za ukazaniem *>ę w tem miasteczku epidemł- 
czney choroby cholery , przeięty gorliwością ku 
powszechnemu dobru , oświadczył chęć wydawa­
nia bezpłatnie ze swey apteki, za receptam i me­
dyków, lekarstwa, działające przeciwko tey cho­
robie, i podług katalogów przeznaczone dla woy­
skowych. O tym chwalebnym postępku aptekarz* 
Strzeckiego , przez ninieysze podais się do po**' 
saechuey wiadomości. (AjP.)

— Otrzymano tu wiadomość, że dnia 2 . 
m. um arł w Ż y to m ie rzu , czasowy W oienny G u­
bernator Guberniy: W ołyńskiey  i Podolskiey, J«' 
n e ra ł-Adjutant J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i , Je 
Porucznik , Jakób Alexieiewicz P o tem k in . Prz«| 
k ró tk i  czas zarządów temi prow ineyam i, umi* 
zjednać sobie powszechne poważenie i szczere przjf'
wiązanie wszystkich stanów tamecznych mieszk***- 
ców, a śmierć iego spraw iła  tam żal i smutek p0' 
wszecliny. (R . 1.)

 W czora  (4 t. m.) um arł tu, w St-Peter*^
burgu, Członek Rady M inisteryum  spraw  we^', 
nętrzuych ,RadcaTayny, W incen ty  I I o ły ń s k i{ P J  ■>

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  28 s ty c zn ia . , .

Ogłoszono wsżny  do k u m e n t  pa r lamentu :  »®  ̂
to obraz w y d a t k ó w  na wszystkie  a d m i n i s t r u j  
po l i tyczne ,  w c i ą g u  ro k u  i 8 i 5, 1819 11827. 
t en  nas tępujące  przeds taw ia  w yp adk i .



i
W  roku i 8 i5 , było urzędników 21*598, był 10 ód sta wyższy od birży paryzkiey; przy* 

pensye zaś ich i dochody wynosiły 5*302,459 1'. słano ta i  l u z  P a ryża , od 5 miesięcy, 58a tysięcy 
szterl., 5 szyb 5 pens; w roku  1819 było urzęuni- dukatów w papierach , które zostały przedane 
ków 24,4i4 , pensye ich i dochody 5,167,441 f. pryw atnym  za gotowiznę, pieniądze zaś stąd zy- 
szterb, 17 szyb, 10 pens. W  1827 było urzędni- zyskane odesłano do P a ryża .  T e  58o,ooo duka- 
ków 22*912, pensye zaś i dochody ich  wynosiły tow są rozklsssyfikowane* i nie okażą się iuż na tera 
2,788.907 f. szterl., l i  szyb. 9 pens. mieyscu. Jest ieszcze między P a ry że m  , L o n d y -

VV roku 1827 zmnieyszono liczbę urzędni- nem  i  A m ste rd a m e m ,  5 miliony dukatów d iu ­
ków  01602, z surom zaś przeznaczonych na pensye gu  ...................... .....  5,000,000
oszczędzono 378,554 f. szterl., 6 szyb 1 pensa, w Oraz w N eapo lu , znayduie się roz-
porównaniu, iak było w roku  1819. k l a s s y f ik o w a n y c h ......................................* 1,200,000

— T em i dn iam i,  gdy margrabia A n g lę sea  W  kassie umorzenia . . . . .  290,000
iechs ł  konno przez ulice B ublinu , pospólstwo po- JNieulegaiących alienacyi • . . 4oo,ooo
częło go znieważać i rzucało nań błotem. S u m m a . ............................... 4 890,000

— P<*n de W e y e r  \ 7 ilam  X  r  w y- Jeżeli będziemy mieli przez dwa lub trzy
lechali do B ru x e u i.  __ > lata obfite zbiory zboża, oliw y i iedwabiu , nie

77 1 0 1  2(3 przywiezion n- p OZOglan;e p r7eto więcey między P aryżem } A m -
g lu  155,62^,201 funtów surowey awe ny, z a- sterdam cm  i L o n d yn em , iak dw a miliony d u k a­
no w-Zjadooczonych Połnócney mery 1; yc tow naszego długu. Czysty nasz dochod czyni 
5o,i5o,78i funtów zostały pizy wiezione na 0 r S* 25 miliony dukatów. Zaym uiąsię  teraz zmnieysze- 
taoh angielskich, a 100,494,42 un ow o .ę -  n jem wgZy8tkich w ydatków i zaprowadzeniem o- 
tach  zagranicznyc i. , , , ,  , . szczędności* a przeto przewyżka dochodow nad wy-

-O s ta tn ie .g aze ty  z S y d n e y  dochodzą do dnia d8tkl  wynosić' b§dzieFwi?cey miliona dukatów  
22 sierpnia. I w ie rd z a  M a c y u a n a  została ogło- rf)fe ( j j i s .P . }
azona wolnym poftem.

-1. Gazety z H a li fa x u , dochodzące do dhia Spbawy Nidbblandzkie .
10 grudnia, donoszą, że zgromadzenie praw odaw - H a g a  dn ia  1 lutego.
oze N otvego-Brunsivrfiu  zupełnie urządziło syste- Donoszą z B red y , iż Belgowie dnia a4 zno-
mat dochodow publicznych tey osady. Opłat* od w n  zgwałcili zawieszenie broni w okolicach tego 
syropu cukrowego został* całkiem zniesioną, opła- m iasta ;  między R ozendaa l i A is  p en  napadli na 
ta zaś od cukru  została zmnieyszona z czterech podjazd hollenderski.
szylingów na 2f szyb od cwt.  ̂ — VV A m sz te rd a m ie  utrzymuią , i i  okręty,

— Nowy poiazd parowy nie dawno, w iednym które  weszły do A n tw erp ii, musiały zarzucić ko- 
dniu przebył sześć razy drogę między L iverpoolem  twicę przed warownią. Otrzymano tam także wia* 
a M a n c h e s te re m , co czyni 180 m il :  ilość towa- domość, źe dnia 26 zaszła pod B  ieroliet przed K a -  
row  przewiezionych w tymże dniu ziednego mia- pito lern-D am  potyczka. (J .d .S .P .)
sta do drugiego wynosi do i 4q beczek. Nastę-  .
pnego poniedziałku , poiazd ten przebiegł 120 B ru x e lla  d. 31 styczn ia .
mil, i przewiózł stosowną "do tego ilość towarow. P ro iek t  protestacyi, przedstawiony kongreso-
P. Stephenson  ma teraz sześć powozow parowych, wi narodowemu, na posiedzeniu dnia 3o stycznia, 
Które rueustaonie toczą się po drodze żelizney. zawiera w treści swoiey, co następuie: „K ongres

— Komisarze, wyznaczeni do oszacowania protestuie się przeciwko wszelkiemu odgranicze- 
azkody t iaką poniosł skład an tw erpski,  przez bom- niu te rry to ryum , i przeciw wszelkiemu zobowią- 
bardowanie , ocenili ią wyżey siedmiu milionow zaniu* iakieby chciano włożyć na B elg ium , bez

hol. ( i 5 milionow franków). Zapewniaią , iż zgodzenia się na to iego reprezentacyi narodo­
wy nagrodzenie żądane będzie tak  od rządu ho- wey. W  tymże duchu protestuie się przeciw  
lenderskiego* iako te ł  od belgickiego. (J.d .S .P .) protokulowi z dnia 20 stycznia, i odnosi się w tem

\  do postanowienia z dnia 18 listopada i 85o r., przez
F r a s c t a . * k tó re  ogłoszoną została niepodległość Belgium, s

P a r y ż  dn ia  7  lutego. zachowaniem stosunków L u xem b u rg u  ze Związ-
B ir ż a  p a ryzk a . Pięć od sta, g3 fr .  35; T rz y  kiem Niemieckim. W  żadnym przypadku nie za- 

od sts, 60 fr. 4o. przestanie kongres dla dobra gabinetów zagrani-
— Po obliczeniu powtórnego i ostatniego wo- cznych sprawować władzy nay wyższey, którą mit 

tow»nj8 kongressu belg ick iego , ze 192 wotow, naród belgicki pow ierzy ł,  i nigdy nie zgodzi się 
Xiążę N em ours  miał 97, Xiążę L e u c h ten b e rg y 4, na to, coby uszczuplało całość te rry to ryum  i u- 
Arcy-Xiąźg Austryacki K arol 21. M iał więc Xźę wtaczało reprezentacyi narodow cy; zawsze on 
N em ours  25 głosow więcey, aniżeli X ią łę  L eu ch -  domagać się będzie od mocarstw zagranicznych n« 
tea h erg , t. większość iedną czwartą. Ale do- trzymania zasady niewdawania się. Jeżeli zaś po­
dawszy Wszystkie g łosy , dane przeciwko X ięc iu  mienione w tem oświadczenia zasady, nie będą 
N em ours, t. i. y4 za Xięciam L eu ch ten b erg iem  i przyięte lub zostaną zgw ałcone , reprezentanci 
21 ta  Arcy-Xięciem K a ro le m , wypadnie całość narodu belgickiego, mimo nayżywszey swey ch f -  
95. W ięc  Xiążę N em ours  , będąc wybrany 97 ci, przykładania się do utrzymania powszechne* 
fo s a m i ,  miał rzetelney większości tylko 2 wota. go pokoiu, będą musieli w ypełnić  święty obowią- 
A*aióui, strzeżmy się bardzo od unoszenia się ra- zek, a pokładaiąc ufność w słuszności swoiey spra- 
. °ścią z tak drobnego w y p a d k u ,  i mamy nadzie- w y  i w uczuciach narodów, skarżyć się będą przed 
*?* że wszyscy, gruntowniey rzeczy b io rący ,  toż cywilizowanym światem na zam ach , którego o- 
SaWo myślą, co i my. (M essager de Chambrcs). f  arą ma być ich oyczyzna.,! Kongres rozkazuió

— Czytamy w teyże gazecie: donoszą, iż na w ydrukow ać i rozdać tę protestacyą , k tóra ma 
r fdziej odbytey dnia 5go, pod prezydenoyą K ró la ,  być roztrząsaną na posiedzeniu dnia 3 i. 
^ '•przy ięo ie  korony , ofiarowaney X ciu  N em ours  — Daia 28 wieczorem, liczne kupy  ludu ze*
*°»i»ło postanowione iednozgodnie. Gońcy natych- bra ły  się w k ilku  częściach miasta, i przebiega- 
•^tast zostali wysłani do B r u x e lli  i do L ondynu , ły  ulica w ykrzykuiąc: Precz kongres! N iech żyie

---------------  (J.d .S .P .) Xiąże L euch tenberski! Ledwo około godziny dzie-
K bólewstwo Neapolitańskie. siątey gwardya mięska potrafiła molłoch ten roz-

N ea p o l dn ia  b styczn ia . pędzić. Burm istrz  i ław nicy brux,elacy wydali 0-
ko ^  yrok amuestyi odrodził zaufanie, a wy- dezwę, w którey upominaią lud, aby nie zakłócał 
d() na,n' e ‘ego stanowić będzie naszą przyszłość. Co wyboru naczelnika k ra in  i nie zgromadzał się t łu -  
n i . e8..* ł’bu, dochody iego są lepiey zapewnione, a mnie na ulicy. Dnia 3o stycznia znaczna liczba 
czn6 ' U,0*°.a s’9 było spodziewać. Dług nasz ro- robotników zebrała się na przedmieściach, zkąd 
f r a n k ^ ł T 0!! ^ ’̂ 90’0o°  dukatów (około 20,000,000, chcieli udać się do B r u x e l l i , i nosić po ulicach 

• n ow Uinnłiono iuż w przeciągu lat czterech chorągwie koloru oranżowego. W cześnie atoli u- 
90,0 o dukatów, czyli 1200,000 fr. wiadomiona o tem policya, rozpędziła ich za po*

pięotu miesięcy, kura w N eapo lu  ciągle mocą oddziału gw ardyi inieskiey. (J .d .S .P .),
(5)



—  W  D zienn iku  A n tw erp sk im  nas tępny  znsy-  
du ie  śię a r ty ku ł :  „ Je s t  iedna komCdya Szekspi ra,  
j)od t y t u ł e m  : Ff'iele ha łasu  dla fr a s z k i  {Much  
ado about nothing). Czy nie tę właśn ie  dopiero 
p rzeds tawia  nasz kongres? W  istocie,  odtąd,  iak- 
to zgromadzenie  dało się uwieśdź  'b r a k o w y m  i 
szynkow ym  entnzyazmem,  iak zaczęło szukać m i ­
łości oyczyzny i rad  w skupien iach  się ludu,  śrzód 
k t ó r y  cli znaydowanie się, każdy inorainy i cnot l i ­
w y  cz łowiek  , za w s ty d  mieć  powinien ;  r ew o lu -  
c ya  be lg icka zupe łn ie  zboczyła z drogi ,  k tóra  ie ­
dna  mo głaby  ią doprowadzić  Jeszcze do c h w a l e b ­
nego celu i bezpieczoego por tu .  Dla tego to w s z y ­
stko , co ko lw ie k  iest p łodem  rgwolucyi  naszey, 
nie zdoła oprzeć  się probora  czasu i s snkcyi  iego 
n ie  pozyska.  Lecz  czegóż pr ag nę  Belgowie,  p r a w ­
dz iwie  oświeceni  i pa l ryoc i  ? Połączenia władzy 
moc ney  i t r w a ł e y  z wol oośc ią ,  oraz z rozszerza­
n iem,  i l e  tylko  bydź może, hand lu  i przemysłu.;  
J a w n i e  więc i głośno wyznaiemy,  iż żadna z pro-  
pozycyy ,  na tym kongressie roz t rząsanych,  nie za­
p e w n i a  nam ty c h  d o b r o d z i e y s t w , i wątpić  na le ­
ży, iżby to zgromedzenio k i e d y k o l w i e k  dać  nam  
ie po t ra f i ło .  {J.d.S.P.)

— Dziennik  P sim i dc la C h a r te ,  zawiera  a r ­
t y k u ł  P r a d t a  pod ty tu łem : Życzenia Belgów o 
przy łączeni e  ich  do F ra n c y i ,  z k tórego  umieszcza­
my  k i l ka  w y ią tb ow ;

„Cóż  iest rzeczywistego w  t y c h  życzeniach? 
la k a  iest  tego zasada? czy mi łość  i symp atya  m o ­
ra ln a  między  dwom a narodami? czy interes,  bądź 
n a r o d o w y ,  bądź pol i tyczny?  Narody  podobnie,  iak 
osoby ' po iedyńcze  , urządzają  s p r a w y  swoie p o ­
d ług  swego interessu;  miłość pia toniczna  nie ma 
mieysca r ów ni e  u tych,  iak u t amtych .  Gd y więc 
uy r z y m y  naród  z mocnem pos tanowieniem zlania 
się z in n y m  narodem ,  znakom i tą  nad nim b i o r ą ­
cym przewagę ,  obszernością ziemi,  ludnością,  ho-  
gac tw y ,  s ławą, sama ważność tego krok u ,  riaka- 
guie fiam d o c h o d z i ć  p r a w d z i w y c h  tego przyczyn.  
Nie  dosyć iest z robić  re w ol ucyą ;  każda rewo lu -  
cya  ma swoie  następs twa;  iest p rzeyściem z ie- 
dnego  s tanu do drug ieg o  ; zas tanowić  się trzeba 
nad  lem, co znaleźć można w tym now ym  stanie; 
t akie  iest położenie Belg iu m : wpad ło  w re w p lu -  
cyą; pot rzeba  z n iey  w y b r n ą ć  ; ze rwało  związek 
z H o l l a n d y ą ;  t e m  połączeniem nie było nader  
silne,  od e rw a ło  się, stało się zbyt  słabe; miato n a ­
cze ln ika  pewnego,  dopiero iego szukać musi; mia­
ło uczes tnic two w handlu  ko lonialnym Hol landyi ,  
dziś ie postradało;  miało odbyt  na targach  hollen- 
der sk i ch ,  t eraz  są one zamknięte;  Be lg ium ście­
śnione t rzema l iniami kc tnor  ce ln ych  f rancuzkiey ,  
ho l le nderak iey ,  p r us k i ey ,  z handlu  morskiego  w y .  
żu te ,  czuie zbliżenie się zubożałey przyszłości.

A iednak  k ra y  ten ma g w a ł t o w n ą ,  istotną 
pot rzebę  handlu ;  systemat  lą d o w y ,  zaszczepiwszy 
p rz e m y s ł  na lądzie,  nape łn i ł  Be lg ium fa b ry k a m i ,  
ca ła  F l a n d r y a  p okry t a  rękodzieloiami  we łn iane-  
mi  , spó łzawodniczkami  naszych w N orm an d y i ,  
Alzacyi ,  w S t -Q ue n t in ;  Y e r v i e r s  i k ra y  L i m b u r -  
ski,  walczą w  w y r o b a c h  su k ie n n y c h  z naszemi 
mias tami ,  iako to: Lo uv ie rs  , Sedan , Carcassonne;  
jna terye są l e k k i e ,  p ięknieysze i tańsze od f r a n ­
cusk i ch .  W ę g l e  be lgick ie  znacznie b io rą  p i e r ­
wszeńs two przed f r a n c u z k i e m i ; toż samo iest z 
Se liźem i skórami ,  k t ó r y c h  p ro w in c y a  Leodyutn 
i  L u x e m b u r g  dostarczają w obfitości; piwo,  rze­
pak ,  bydł o  belgickie,  wyższość maią nad f r a n c u z ­
k iemi .  Ale  to właśnie rozstrzyga całą  kwestyą :  
F r a n c y a ,  iest  r yn ki em  53 mi l ionów ludności;  Be l ­
g ium,  r y n k i e m  t rzech  nul iouow:  nie ma więc ża- 
dh śg o  >t ós unku  między  temi dwiema i lościami.  
Jeś l i  w ię c  w n ie k tó rych  dumrlych i po l i tycznych  
g ło w a c h  m arzy  się mi ło ść Be lg iu in de dy  F r a n c y a  od­
p i e r a  ią cgr om em  s wych  rękodżieJni  V s w y c h  k o ­
pa lni  węgla,  wsz ys tk ich  swoich intere.ssow ro ln i ­
czych .  B y ło b y  o m am ieni em  wie rzyć  w tniłość 
Belgów;  na nasze r y n k i  czyhaią  oni: czy nas w r e -  
ścife kocha ią  lub nie kocha ią ,  co będz iem miel i  z 
i ch  przyięcia? n ic  im of iarować  nie możemy, prócz  
mdkl i wina ; a k o n s u m p c j a  przez  n ich ,  ani  się p o ­
większy ,  ani  zmnieyszy.

W  . ro k u  1792 wesz liśmy do B e l g i u m ;  w  
I7g3 nie nosiło żałoby po wyyśc iu  naszern. 0 .1 
roł<u 1794 do i 8 i 4 pos iadal i śmy Belgium;  dźwi-  
gafo ono i a r zm o;  gdy  to skruszone zostało , by-  
t iaymniey  nie okazywało żalu. Niech  sobie ci lu­
dzie, au torowie romunsow i p o r t r e tó w ,  tnsią s p r a ­
w ę  z ich imaginacyą  i interessarai .  To  zaś iest p r a ­
w d ą ,  że Belg ium tyle nas p raw ie  k o c h a ło ,  ile 
Nie m cy  i Hiszpania.  Be lg ium  mówi  d o 'F ra n c y i :  
o tw órz  swoie granice,  gdyż bez tego, w c iasnym 
moim obrębie ,  wyschnę  pośrzód u i ep todney  o b ­
fitości ; co znaczy w d o b r e y  f rancuszczyznie:  
zniszczcie swoie warsz taty i pola,  ażeby nasze za­
kwit ły!  T a k  ieszcze ziemia Belgicka  p r z e m a w i a / m u ­
szę bydź silną, aby bydź szczęśliwą, a szczęśliwą, 
obym skorzys ta ła  i ia i E u r o p a  z tnoiey r e w o lu -  
cy i .  Bardzo  dobrze! Lec* nie doda waycie do tego: 
muszę  odiąć Ho l landyi  to, co mi się podoba;  lecz 
czyliż Hol landya  nić  ma równ ego p r a w a  bydź 
si lną i szczęśliwą, czyliż z pomyślności  swoiey ma 
dla Be lg iu m  zrobić ofiarę? {J.d.S.P.)

A  BI E a  Y K A.
R io -Ja n e iro  dnia  18 listopada;

Na posiedzeniu wczorayszem izba d e p u t o w a ­
n y c h  s łu cha ła  r a p p o r t o w  kom i te tów  woyny ik o n *  
s tytucyi ,  w sk ut ek  k t ó ry c h  P.  Jose C lem ente P e ­
reira i, ex-mi ni s te r ,  i te r sźnieyszy mi n is te r  w o y ­
ny,  oskarżeni  zostali o naruszenie kons ty tucyi  , 
p ie r w e y  bowiem rozpoczęli  zaciąg woyska w pro-  
w in c y a c h  Cesars twa ,  nim zostali do tego up ow a-  
źnieui  p rzez  zgromadzenie pra w odaw cze .  Stoso­
wn ie  do a r t y k u ł u  10 prawa,  z dnia i 5  paźdz ie r ­
n ik a  1827 roku ,  komi te t  specya lny  został miano­
w a n y  do roz trząśnienia oskarżenia.  K o m i t e t  ten 
składa  się z P P .  Vasconeelło  , L im p o  de A lb reu  
i P au la  e Souza.

— Izba  de p u to w an y ch ,  nie p r zy ią w e ty  od­
mian wn ies ionych  przez senat w p r a w i e  bu dże tu  
dochodow i w yda tkó w,  wys ła ła ,  stosownie do a r ­
ty k u ł u  61 kons ty tucyi ,  de put acy ą  do te g o  zg ro­
madzenia,  w celu wezwania  obu i tb  do połączenia 
się. Senat  mocno był  zdziwiony,  o trzymawszy  tę 
wiadomość;  p rzy ią ł  i ednakże  depu tacyą  ip  zwy- 
czaynemi  cer emonia mi ,  i po iey  odda len iu  się za­
mieni ł  się w komi te t  sekre tny ,  po czem wspomnio* 
ne odmiany  odes łane  zno w u zostały do izby  d e ­
p u t o w a n y c h  dla wzięcia ich pod rozwagę.  Izba 
po ż w a w y c h  ro z p ra w a ch  pos tanowi ła nie odsy łać  
ty c h  odmian  do senatu , lecz wezwać  koniecznie 
do połączenia się obu izb, dla roztrząsania ich na 
p o w sz echne m  zgromadzeniu.  Połączen:e się to na ­
s tąp iło dziś o godzinie dziesiątey zrana , i pos ie ­
dzenie zamk nę ło  się aż o godzinie d ru g ie y  po 
południu .  Niewiadomo ieszcze o sk u t k a c h  ich  na­
rad.  {J.d .S .P .)  ______ _ _ _

W  i a p o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  c iągu r o k u  i8i>ęf, umar ło  w L o n d yn ie  

720 dzieci  z ospy , 8 4075 ią zaszczepiono. L e ­
karze wyznaczeni  p rzaz  tow arzys tw o szczepienia 
ospy do wak cy nowan ia  iey w stol icy , wykonal i  
15,107 o pe r scy i  w L ondyn ie , iakoteż w  okol icach  
W ciągu tegoż roku.

— Ostatnie wiadomości  u rzędowe o t r zym a­
ne z F e r n a n d o  P o  dochodzą do dnia 17 l i s topa­
da. Stan  zdrowia  osady w ciągu ostatniey po ry  
r o k u  b y ł  dosyć zaspakajającym.  G r u n t  w yspy  
iest  w y b o r n y  i ‘ł moźe być  u p r a w i a n y  z pomyśl-  
n y m  skutk iem,  ale n i epewność :  czy zakład ten u* 
Irzytna się, iekt zawadą w postępie tey osady, ia- 
kiego należałoby się w niey spodziewać .

— Listy z K a lku ty  donoszą, iż w pewneru 
mieyscu,  leżącem o 72 mile  angielskie na wschód 
rzeki  In d u s ,  a o 5o-<lo 4 o mil na zachód od H y"  
daspes, pod 33 ° 2 8 1 s ie rokości  pó tnocney,  a jl)” 
i 5 * długości  wschodniey ,  pod fun da m en ta m i  s ta re­
go iakiegoś gmachu,  a r c h i t e k t u r y  bsrdziey gr*c * 
kiey,  niż i tu iyysk iey,  znaleziono więcey 5o m e d a ­
lów po większey części m i e d z i a n y c h ,  oraz k i lka  
z ło tych  i s r e b r n y c h ,  iakoteż pierścienie,  naczyni* 
z iakiemiś p ł y n a m i  i t. d.  {J.d.S.P .)

DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KUllYERA LITEWSKIEGO N. 21.
W ilna  dnia 18  Lutego v. s. >85i roką,

O g ł o s z e n i e .
1 Od Litewsko-Wileńskiogo Gubernialne- 

go Rządu nioieyszem ogłasza się: iż stosownie 
do przedpisania P. Cywilnego Guberńatora na 
skutek kommnnikacyi Kotnissyi Ryzkiego Ko-  
missoryackiego Depo nastałego, wzywają się ży ­
czący do targów na dostawę dla Szawelakiego 
i Kowieńskiego woyskowo-ozasowyoh szpitalów 
różnych do pożywienia słnźąoych trunkowyoh 
i stałych zapasów i niateryałow z tem , izby 
oni przybywali na takowe targi do "Wilcńskiey 
Izby" Skarbowey na terminy: pierwszy n >  dru­
gi 1 a i trzeci ostateczny i 3 dnia naslępnją- 
cego moa marca. Lutego i 4  dnia i 8 3 i roku.

Asscsor Jozef Szulc.
Sekretarz Kowalenok,

P rze d a z  publiczna.
2 Litewsko - Wileńska Izba Powszechney 

Opieki ninieyszem ogłasza : iż w niey będzie 
się przedawać z aukcyynogo targu oddany na 
ewikcyą za uchybieniem torminu murowany 
dwupiętrowy dom Wileńskiego obywatela Ja­
na Goiliba Zeydlera, położony w mieście W i l ­
nie na Rudnickiey ulicy pod Nrem 290 do 
czego naznaczone są terminy do targów: pierw­
szy 24, drugi 27 , i trzeci ostateczny 29 dnia 
nńssiaca kwietnia teraźoieyszego i 8 3 i roku. 
Życzący kupić ten dom , zechcą przybyć do 
Izby Powszechney Opieki ozuaczonyoh dni w  
czasie posiedzeń i widzieć w  niey przedęjąoe- 
go się domu inwentarz z ocenką. Stycznia 3 o 
dnia i 85o roku. ^

HenpeBieniij.Tu IT em pt K jichciuł.
Cejtpemapb IlBaHŁ CoJiHMaHH.

P  o d  r a  d.
1 Od Litewsko-Grodzieńskicgo Gubernial- 

nćgo Rządu ogłasza się: iż na pobudowanie 
w mieście Nowogródku nowych pożarnych in­
strumentów , stayni dla koni , przy tychże in­
strumentach bydź powinnych, nowych mostów 
na ulicach: Zydowskiey, Słonimskiey, W a lew -  
skicy, Kowalskiey i SeniGzyokiey; takie  , na 
oczyszczenie ryuku, kominów i innych mieysc 
^  Nowogródzkim mieskim Komitecie , odby­
wać się będą targi 27 tegovmca febrnaryi z 
przotargiem; przeto życzący podiąć się takowego 
pobudowania, zechcą się Jawić na wyż wymie­
niony termin do tnieskiego Nowogródzkiego Ko­
m ite tu  * prawnemi ewikoyami fehruaryi 9 d> 
Łl 8 3 i roku. Sekretarz Józef Eysymont.

L i c y t a c y  a.
2 Rada Mieyska W ileń sk a , potrzebuiąc 

dla Kdmmondy Policyi tegoż miasta, płótna fłam- 
skiego około 6 0 0 ,  na koszule około 5 ,5 o o ,  i 
dla podkładki około 5,600, oraz sukna szare­
go około i j ioo , i kolorowego ó?o», a taśmy żót- 
tey więcey 80 arszynów; niemniey do 260 ko- 
zyrek do czapek , 1 5oo par bótow ; odbywać 
będzie w  Izbie swoiey na ratuszu lioytacyę w  
dniach: ig, 20, 2 5 i przetarg dnia a4 teraźn. 
*»ica febrnaryi j na iakową zaprasza mogących

takowe artykuły dostarczyć. Datt d. i 4 febrn* 
aryi i 8 3 i roku.

Michał Jurewicz R. M. W .  
Pismowodca Marcin Pozlewioz.

3 O d P o d o lsk ie y  I żb y  P ow szechney O ' 
p iek i n in ieyszem  og ła sza  się  ; iż na p r z e d a z  
oddanego na ew ik cyą  za  uchybien iem  t e r ­
minu m aią tku  o b y w a te la  A u gustyna  D z ie r z ­
ba M ohilewskiego p o w ia tu  we w si K o tiu ża - 
nach, ze sta  m ęzk iey p łc i  dusz w łościan  z  p ro -  
p o rc y ą  z iem i i innych dogodności sk ła d n ią -  
cego się, d id  zaspoko icn ia  długu za  p o ży c z ­
k ą  iego 20,000 rubli a s sy g n a c y a m i , oprócz  
procen tów  te y  izbie należącego sip, n azn a­
czone term in y  p ierw szy  drugi 6 g o , i
trze c i o sta teczn y dn ia  10 m ca m arca  te r a -  
in ieyszego  /801  roku; ży czą c y  ku p ić  zech cą  
p r z y  by d i  do  P o d o lsk iey  Izby  P ow szech n ey  
O pieki na tyc h  term in ach  zrana na 11 go ­
dzinę, gdzie  będą  objaw ione in w en tarz i  u -  
m owa. S ek re t cm-z Czarnucki.

L o k a cya  m ło d z i szkolney.
2 Jeżeli kto z młodzieży zechce do Mi* 

tawskiego Gymaazynm uczęszczać , to ja teraz, 
rów nie , Jak i przedtem, obiecuję onych za ta ­
nią cenę w pensyi mojey utrzymywać. Mita* 
\va 2 3 januaryi i 8 5 i roku,

Gnberński Sekretarz A. C. Treuer, mieszka­
jący na Pisarskiey ulicy w  domu JPad 
na von Offeuberga.

W olno drukować Wileński Czasowy P o -  
licmeyster Korpusu Żandarmów Podpułkownik 
Rutkowski.

O ś w i a d c z e n i e ,
2 JJf^. K o n sta n ty  i T7r.. P F ile r y  brci- 

cia  O strom eccy, 5-kro tn ie  p r z e z  g a z e ty  a w i­
zu ją  k red y tó ró w  na z ja z d , d la  u k ładu , w zg lę­
dem  długów  , po  ś. p . ich oycu K a sp rze  O- 
slrorneckim . T akow e w ezw an ia  k a żą  rozu­
m ieć , za  tro sk liw o ść  na uspokojenie w ie r z y * 
cieli. Jako k re d y io r , o d p o w ia d a m , JJPrfT r. 
O strom eccy, w zię li p o  oycu m a ją tku  na p ó ł­
to ra  m iliona  z ło ty c h  , długów  za ś  n ie m a  
Sciey części. Z  ta k  znaczney m assy , in fra - 
t y  z  roku 182Q obrócili na sw o ją  k o r z y ś ć , 
nie za p ła c iw szy  k redytorom  procen tów , p r z e z  
tę  chybną n ieaku ra tn ość , n a ra z iw szy  się  na  
po isk  p rocen tów  i k a p ita łó w  , g ło szą  w  g a ­
zetach  : ,, że obarczeni poszukiw aniem  k a p i-  
„ ta łó w  , n iezn aydu ją  ra tunku  , ja k  w  uh ta-  
i ,d z ie  z  k r e d y to r a m i” (k tó ry m  k a żą  p r z y ­
j ą ć  sw oje postanowienie). P r z y te m  zagra ­
ża ją  oddaniem  funduszów  p o d  ro zd zia ł, e tc . 
K to  m a d łu g i , ten  nie m a sw ojey  w ła sn o ­
ści, zacóż JJTr LJr. O strom eccy zapom n iaw szy  
o te y  p r a w d z ie  , c a ły  zy sk  z  in tra t t$ 2 g  r . 
obróciw szy na sw o ją  k o rzyść , n iep la c ili p r o ­
cen tu  k redyto rom  , k tó rzy  los sw óy p o ru c zy li  
z  u fnością  ich o yco w i? z a c ó ż ,  g d y  fo r tu n a  
oyca  ta k  w ysoce j e s t  d o s ta te c zn ą , n ie z a ­
czyn a ją  układu, od  op łacan ia  praw n ych  p r o ­
centów  ; a le  c a łą  tro sk liw o ść  w y lew a ją c  w



aw izacyach , ka żą  w ie r zy ć , ze są  a l t  sk o w a ­
ni p rzez  w ierzyc ie li , g d y  ci byliby spo ltoy-  
n i , g d y b y  debitor o w ie rzą d zą c  się  dobrze , 
o p ła ca li p ro cen ta  ? E x d y w iz y a  zapew ne je s t  
bolesn ym  razem  d la  kr e d y to r  ów , a le  ra czą  
w ied zieć  JTT7TV. O strorneccy , że  E x d y w izy a  
n ie  m oże b y d ż  inna ja k  doczesna , ze  ża d n e  
stosunki od  docześney nie uchronią, i  że  s p r a ­
w ied liw ość  S ą d u , zaczn ie od  ro zd zia łu  n ay- 
lep szy c h  m a ją tk ó w  , ja k  są  Jw aszkiew icze, 
m assę za ś  m n iey  d o b ry c h , zo s ta w i d ziedzi­
com  , a  ta k  k redyto row ie  n ie zb ęd ą  się  byle  
s ię  zb y ć  m ie l i . a le  w ed le  p ra w a  i sp ra w ie ­
d liw ości. Ż e  za ś  słuszność k re d y to ró w , nie- 
o d d a la  się  od  uk ładów  , o ś w ia d c za m , że  
p r z y s tą p ie m y , j e ś l i  bracia  O str orneccy o p ła ­
c ą  p ro cen ta  , z  ogrom nych ih tr a t  rSag roku  
za b ra n y c h , z zapom n ien iem  na kredytorów .

S ym eo n  P io tro w sk  i.
R oku  iS $ o  grudnia ag p o  re zo lu cy i S ą ­

du  G rodzk iego  i t tu  N ow ogródzkiego , na p o ­
d a n ą  p ro śb ę  za szłey , s ta w a ją c  Osobiście p r z e d  
a k ta m i tegoż S ą d u  W .  S ym eon  P io tro w sk i, 
p o w y ższe  ośw iadczen ie  do a k t p o d a ł;  o czem  
j a k  ró w n ie , że te ż  ośw iadczen ie  , stosow nie  
do  p ro śb y  w zm ien io n ey , m oże b yd ż  um ie­
szczone w  gazecie  K u ryera  L itew sk iego , p o ­
św ia d cza  się  za  n a le ży ty m  p o d p isem  i p r z y ­
ło żen iem  u rzędow ey p ieczęci. ( / 48)

J ó ze f  S iem ira d zk i P isa rz  G rodz. Nowogr.

S ą d y  E x d y w iz o r  skie.
2 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski, dekretem 

remissyynytn Sądu Głgo 2go D epartam entu  Gu- 
bernii Lilsko-Grodzieńskiey dally  t<ł gbra l 85o 
roka , przeznaczony na usatysfakeyonowanie k re-  
dy torow , W W c h  Tomasza Szambelana i Igna­
cego b. P rezyden ta  Grodzkiego Grodzien. Po- 
litalskich w  dniu i 4 terażnieyszego miesiąc® 
iannaryi do oddanego pod exdywizya maiątkil 
Milkow6zozyzny w Powiecie Grodzieńskim le­
zącego zebrawszy się po nakazania do Kancel- 
la ry i  Sądu swoifgo na dzień 28 apryla t. f. 
kom portacyi papierów, i po ułatw ieniu  wszy­
stk ich  pierwszemu zjazdowi właściwych czyn­
ności, na  pow tórne swoie zebranie się d la  0- 
statecznego całey spraw y rozsądzenia dzień 12 
m aia t. r. zad e te rm in o w a ł; na iakowy term in 
aby wszyscy kredytorowie W W »  Tomasza i I-  
gnaćego Politalskicb z dowodami ioh preten- 
sye usprawiedliwiaiącemi pod upadkiem  i a- 
missyą takówycliże pretensyow stawali, wzywa.

1 D a t t  w Milkowszozyznie rokn i 8 5 i mca i«*nu- 
a ry i  17 dnia.

Romuald DankiewićZ b. Sędzia Gran. G a­
b e r .  Grodzieu. Exdywizor.

L u d w ik  Skinder Sędzi® Grań* Apel. G a ­
ber .  Grodzień. E xdyw izor.

J a n  Baranowski D eputa t wyw odewy Gu- 
bernii Grodzieńskiey Exdyw izor i K aw aler.  

Jan  Nielubowicz Regetłt Sądu Głgo.

2 Sąd Taxatotsko-Exdyw izorski na satyg- 
fakcyą wierzycieli zeszłych Stahisława i A da­
m a K orsaków  , przez wyrok remissyyny Sądu 
Głównego W ileńskiego 2go Departam entu  prze- 
auacsouy , na dniu 6 idącego miesiąca lutego

roku  i8;>i do maiętoości W ńydaciszck przy­
bywszy, iako w terminie z obwieszczenia w y-  
padaiącego, załalw iaiąc czynność Sądu p ierw - 
szozjazdowego, nakazał pomiarę grnntow  i na ­
znaczywszy adtninistraoyą , udecydował kom- 
portacyą wszelkich papierów do Kaucellaryt 
Sądu Ziemskiego Wileńskiego, za niedziel czte­
ry  od daty dzisieyszey z sześciotygodniową p e r-  
sy8tencyą, i term in ostateczny oczywistey roz­
praw y na dzień 16 następnego września te ra -  
śnieyszego i 8 5 i roku  przezuaczył, w którym  
terminie ażeby strouy interessowane, ze wszel­
ką gotowością, i dowodami ich preteusyę uspra­
wiedliwiaiącemi i a wili się, p0d npadkiem rze­
czy zastrzega. D a tt  i 83 i roku  lutego 7 dnia.

Prezyduiący Exdyw izor Ziem. W ileń . Sę­
dzi® Cezary W iłeyko.

Ignacy Lubicz Zakrzewski Pisarz Ziemski 
P tu  Oszm.

Piotr  Niewiadomski Pisarz Ziemski Zawi- 
leyski i Exdywizor.

Regent Bartoszewicz.

3 S ą d  E x d y w izo rsk i m a ssy  zeszłego Joa­
ch im a N arbu tta  b. P re zy d e n ta  G rodz. P t tu  
L id z . stosow nie do żą d a n ia  s tro n  w te r m i­
nie z pow tórnego  odk ładu  d. 4 febr. do m ia­
s ta  TV ilna p r z y b y ł, g d z ie  oczekuiąc do dn ia  
q tegoż m sća, g d y  s tro n y  do o sta teczn ey  r o z ­
p ra w y  nie s ta n ęły ; p rze to  na tę ż  sp raw ę S ą d  
E x d y w izo rsk i dzień  16  m arca  tera żn ieysze -  
go -i85 /  p rze zn a c za  w  ia k o w ym  term in ie , i ż ­
b y  s tro n y  sub am issioae re i z  dow odam i s ta ­
w a ły , o tćm  p r z e z  g a z e tę  K u ry e ra  L i t t .  o -  
g ta sza . R oku  fe b r . <j dn ia .

Z iem . U i l e u .  P is a r z  i  E x d y w iz o r  Jan  
Czyż.

P is a rz  G rodzk i W ile ń .  i  Exdywizor S ta ­
n isław  K ie łłczew skń

P is a rz  G rodzk i T rock i i  E x d y w izo r  
s id a m  K iju ć .

: i R eg en t J ó z e f  Ossoliński.

TV  e z w a n łfe .
5 Zeszły Daniel Ciołkiewicz Regent Sub- 

gelliow P i ta  Upitskiego , w roku idącym ybra 
29 sporządzonym , a tegoż miesiąca d. 5o na 
Sądzie Grodz;. W ileń . przyznanym dokum en­
tem , przeznaczając dożywocie ogólnego m ają­
tku  dla trzech synów moich , między dalszemi 
do eXekncyi mojey pornczonemi warunkami, 
pomieścił do opłaty różne onera, lecz gdy nad 
wymienienie jego odkrywają się dalsze długi. 
Przez ninieysze więc wzywam J W W .  K redy­
to rów  tegoż Ciołkiowicza , aby na następnych 
Wileriskioh K on trak tach  raczyli muie komnm- 
nikować dowody swoich należności, celem sku­
tecznego uk łada .  Takow e wezwanie , jako E -  
Xekntor podpisuję Józef Kom ar b. Prezes D ar  
partam entp . (*38)

P  r z e d a ż.
6 W  xięgarni Józefa Zawadzkiego w W i l ­

nie przy ulicy Zamkowey, iest do przedania n o ­
w y  pantaliou, mechaniki angielsko wiedeńskiey 
gdzie o cenie dowiedzieć się można.

Policmeyster Podpu łkow nik  Rutkowski.

D ru karn ia  ud. M arcinow skiego.
D o z w a l a  sug d r u k o w a ć . W i l n o .  i 8 5 i .  d. 18 Lutego*

Cenzor Leon Borowski.


